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ma zaszczyt zawiadomić, że dla dogodno- 
ści interesantów otworzyła kantor swoje- 
go pisma w sklepie W-go Wacława Lis- 
snera przy rogu ulicy Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej w domu towarzystwa akcyjnego 
Karola Scheiblera, Kantor pana TLissnera 


Д Zachód о godz. 8 min, 15 
Długość dnia godz. 16 min. 21, Ubyło dnia gody. 0 min, 18 


Biuro Ięedakeyi i Adminisuracyi 


Ulica Pasaz 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNRNTIEZ, ** 


iu 


Meyera М 514. 
i w Łodzi, 


LÓDŹ. 


w czysto europejskim guście, dają się Jl 
strzedz płaskoszczytowe południowo-wscho 
dniego typu domostwa, o wdrążonych gan- 
kach, gdzie wieczorem, po spiekocie dzien: 
nej, używają słodkiej bezczynności grecy; 
schludny, już za miastem położony domek 
w angielskim smaku, otoczony ogródkiem, 
graniczy z zaniedbaną, niechludną siedzibą 
wołocha. Oczywiście, iż kontrasty w cen- 
trum miasta są mniej uderzające, powle- 
czono tu bowiem wszystko werniksem miast 
wielkich, europejskich—tem natomiast wię- 
kszą jest sprzeczność na okrainach miej- 
skich. 

Pomijając tę niejednolitość w wyglądzie 
zewnętrznym, ostatecznie nie pozbawionym 
malowniczości, stanowi Odessa ze względu 


wciąż czynne mrowisko. 

I nie dziw, że wszystko tu wre ruchem i 
życiem. Będąc punktem zbiorowym рго- 
duktów surowych bogatego południa, Ode- 
'sa jednocześnie stanowi miejsce wyła- 
„dowania wytworów zagranicznego po- 
chodzenia, by je następnie  rozproszyć 
„bądź w połuduiowych guberniach, bądź też 
(„w centrach, ogniskujących przemysł Ce- 
sarstwa i Królestwa. 

Jakoż obok statków z Newcastle, nała- 
dowanych węglem, żelazem, cementem, сө- 
'głą ogniotrwałą i t. d. dla miejscowego zu- 
|życia lub okolicznych gubernij, widać wy- 
ładowujący się parowiec, Świężo przybyły 
z Bombaju, Kalkuty lub Aleksandryi z ła: 
duukiem bawełny indyjskiej albo egipskiej, 


przyjmować będzie zarówno prenumeratę | 5 A 000 M A ) 

tali ; A na swe cudne położenie — jedno z najpię- przeznaczonej dla Królestwa, oraz guher- 

jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. kniejszych miast Rosyi. Gdy ogarniamy nij środkowych Cesarstwa. Produkt ów 
wzrokiem z wysokości miejskiego bulwaru od niedawna zaczął korzystać z pośredni- 


KORESPONDENCYE. 


ИР 
Odessa w czerwcu 1888 r. 

ороор ариев jest znaleźć w Rosyi, 

a aj w całej Europie miasta na wzór 

Odessy, złożonego z tak różnolitych, wręcz 

przeciwnych narodowościowo. pierwiastków, 


roztaczającą się panoramę, widzimy stromo 
spadającą, skalistą  płaszczyznę,, pokrytą 
zielenią drzew, a pośród nich, jak jaskół- 
cze gniazda, domostwa przylepione do po- 


ctwa Odesy, gdyż nieunormowana taryfa 
towarzystwa południowo-zachodnich kolei 
czyniła transport na Odesę do Moskwy i 


Łodzi ze względa na zbyt wygórowane fra- 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za едеп wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 Кор, z ustępstwom wrazie 
oręściej powtarzających sig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adres 
sowe po ra. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyżazających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 57/,, 


анне przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika * 
oraz w ń j 


-ach ogłoszeń Rajchmana i Frendliera w Warszawie 


Бесорїву nadesłane bez zastrzeżenia — пів będą zwracane. 


bowania tego bachusowego nektaru, przez 
obcokrajowych właścicieli wionic. 
Tu są olbrzymie składy herbaty, skąd 


idą do Moskwy, by pizy pomocy odpowie- 
dniego upakowania wpoić w naiwnego Spo- 
żywcę niezłomne przekonanie, że pije istà- 
tnie herbatę lądową, zabezbieczoną od nie- 
korzystnego wpływu transportowania dro- 
gą morską, co pozbawia to ziele chińskie 
j aaka i zapachu, Co to znaczy iluzya! 

Przez Odesę przechodzą wszelakie owoce 
południowych krain — cytryny, pomarańcze 
z Włoch, daktyle algierskie z Marsylii, ko- 
rzenie najrozmaitsze, oliwą i t. d., obroty 
któremi dosięgają nader poważnych wymia- 
rów. 

Stosunki z Łodzią, Warszawą, Często- 
chową, Sosnowicami i innemi środkowemi 
punktami naszego przemysłu są bardzo ro- 
zwinięte: towary włókniste łódzkie, toma- 
szowskie, pabianickie oraz żyrardowskie, 
dalej obuwie, piwo, krzesła, maszyny, to- 
wary galanteryjne warszawskie, cieszą się 
jaknajobszerniejszym  zbytem, współzawo- 


chyłości; u:podnoża,. tuż przy; brzegu, cią-'chty niekorzystnym. Jeno zawarcia | dnicząc pomyślnie z wytworami gabernij 
gnie się naokół wybrzeża portowego po-,konwencyi oraz z chwilą wprowadzenia w |środkowej Rosyi. 

most na skrzyżowanych arkadach, To kolej |życie nowych ceł, niższych dla bawełny| Dotknąwszy się zlekka tutejszych _ sto- 
nadpoitowa, dowożącą i odwożąca wciąż |idącej przez granicę morską — znaczenie |sunków handlowych, przechodzę do spraw 
ciężary do mających się ładować lub opró-| Qdesy w tym kierunku poczęło rosnąć do, bieżących, mających ogólniejszy interes. 


|żniać statków, Rzuciwszy okiem wyżej, tego stopnia, iż olbrzymie transporty. kie- 
„dojrzeć łatwo ciche, bezgraniczne mo-|rowane dawniej na Tryest, zeszły do zera 
rze, usiane lasem masztów, z rozwiewa: | па korzyść południowej Palmiry. Niema 
jącemi się chorągiewkami przeróżnej bar-,prawie tygodnia, by miejscowe gazety nie 
‹ wy. . 8% tu i potężne transatlantyckie ша- donosiły o przybyciu jednego lub paru sta- 
niętą naprzód cienką szyją, jakby węsząc sztowce o podwójnych kominach, dające sy-|tków z transportem bawelny, przeznaczonej 
wroga, o niespokojnie migocącym wzroku gnały со chwila przytłumionym głuchym dla przędzalń łódzkich lub moskiewskich. 
wołoch lub albańczyk, trącący dzikością rykiem; owdzie bezwładnie spoczywa na ci-| W następnej korespondencyi postaram się 
wąwozów bałkańskich. O żywego, eleganc- |chej powierzchni wody pomniejszy dwuma- przy pomocy danych uwidocznić ów sto- 
kiego francuza lub włocha, ociera. się dłu-|sztowiec, zawierający ładunek bawełny egip |pniowy wzrost przywozu bawełny przez 


nie zbliżonych do,siebie ani. powinowactwem 
rasowem, ani stopniem. uobyczajenia.. Obok 
sztywnię, kroczącego syna Albionu, którego 
spokojna, myśląca twarz, jakby  uosobnia 
kulturalną wyższość Zachodn, dąży z wysu- 


gonosy, 


gim, różnobarwnym chałaęie. Zachodpi'sło- 
wianin, о inteligentnej, twarzy, uderza ikon- 
trastem wobec tatara, 2 zapądniętemi, maleń- 
kiemi, skośnemi oczyma, gdzie, zdaje się, wy- 
raz wyższej myśli śpi jeszcze. 

Ta różnobarwność typów nie omieszkała 
wywrzeć swego wpływu i na architektu- 
rę tutejszych budowli,, nadając temsamem 
miastu oryginalną, nie; pozbawioną pewnego 
wdzięku. fizyognomię, Przy pięknym gmachu 


3) 


Józef Fedkowicz. 
Obcy, jednak bracia. 


NOWELLA. 


Przełożyła z rusińskiego 


Marya Siemaszko. 


— 
(Dokończenie — patrz Nr. 158). 


— Dobry wieczór, bracie! 

— Zdrowia ci życzę! Siadaj, proszę. 

— Niech w twoim domu TR Ja zago* 
ścil Cóż, zabrali tobie wszystko. 

— Zabrali, powiadam, 

— Szkoda jeszcze, że i skóry nie zdarli! 

— Od ciebie, bracie Jakóbie i takie sło- 
wo posłyszeć mnie miło. Kiedyś w przyja- 
éni byliśmy, 

> Kiedyśl— powtórzył z goryczą. A te- 
raz 

— A teraz ja w niedoli pogrążony је» 
stem, w strasznej niedoli, odrzekłem i nie- 
godzi mi się u dobrych ludzi przyjaźni po- 
szukiwać. 

— Dureń jesteś! (z: przeproszeniem uszu 
waszych, czytelnicy kochani) dureń jesteś! 
powtórzył raz jeszcze. Jakób i wyszedł 
z chaty, nie pożegnawszy się nawet. Naza- 
jutrz żyd przynosi mi pismo jakieś, 

— Bierz to, нб: już Jakób Ne- 
strjuk zastąpił ciebie., 

— Jakto zastąpił? zapytałem. 

— Ot tak, że robotę twoją na siebie 

yjął. Już dzić nawet stosy w lesie rą- 

б za ciebie zaczął, 


ważny rosyanin; lub turek z nie- 
rozłączalnym turbanem na głowie, w dlu- 
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skiej lub węgla, by po opróżnieniu przyjąć 


natomiast na swój pokład pszenicę. Tam, | 


oczekując na podróżnych, przysposabia się 
do drogi drobniejszych rozmiarów statek 
śródmorski, krążący pomiędzy przystaniami 
morza Czarnego. A ruch, zgiełk, wrzawa 
wszędzie u wybrzeża nie do opisania. Prócz 
kolei, z ciągle czynną świstawką, toczą się 
nieskończonym szeregiem wozy, które beze 
ustannie. przywożą do okrętów ladunki, 
setki tragarzy składa je na pokłady stat- 
ków — słowem, widzimy przed sobą jedno 


XIII. 


Jakób Nestrjuk był to parobek z naszej 
wioski uczciwy i serdeczny, taki serdeczny, 
że i wypowiedzieć trudnol.. Zanim mnie 
nie ostrzygli, w przyjaźni z sobą 2у1і6шу, 
a później to i nie widzieliśmy się już wię- 
cej, bo daleko od nas mieszkał, —aż u dru- 
giego końca wsi. Nieboszczka. matka opo 
wiadała mi tylko, że podczas gdy ja w woj: 
sku byłem, on ojca i matką utracił i z je- 
dną siostrą, (dwoje ich tylko było) na go- 
spodarstwie pozostał, Nieraz mi się chcia- 
ło pójść do niego i z nim się zobaczyć, 
lecz odwagi brakowało. Taka to już, wi- 
dzicie, natura moja. Gdyby on pierwszy nie 
przyszedł był do mnie, kto wie, czybyśmy 
się kiedykolwiek z sobą spotkali. 
Nazajutrz wieczorem przybiegł znowu. 
— Cóż porabiasz, bracie. 

— A cóż mam robić? Leżę! 

— A wieszże ty, z czem ja do ciebie 
przyszedłem? 

— Dowiem się, gdy powiesz. 

— Ja u ciebie zamieszkać chcę, albo ty 
u mnie mieszkaj! 

— Jakto? — zapytałem, 


bujesz zatem, aby ktoś przy tobie był, nie 


— Ot tak, powiada Jakób, ty chory је. 
steś i kto wie kiedy siły odzyskasz, potrze- 


j port tutejszy. 
Prócz omawianego artykułu ogniskuje się 
!w Odesie lwia część handlu nattowego; tu 
jsię znajdują bodaj czy nie największe skła- 
dy win ruskich, skąd rozchodzą się po ca- 
„łej Rosyi, a także Francyi i Niemczech, by 
(wrócić następnie po zaprawieniu i nalepie- 
niu odpowiednich etykiet, jako prawdziwe 
| Bordeaux lub Johannisberger, gdyż baje- 
czna taniość win ruskich wobec szkód do- 
|konywanych przez filokserę zagranicą, Czy- 
ni z dniem każdym znaczniejsze zapotrze- 


Niedawno bawiło w Odesie przez kilka 
dni w drodze do Petersburga i Moskwy 
paru wyższych urzędników chińskich, wyde- 
legowanych z ramienia swego rządu, pono 
celem zaznajomienia się z waruokami bytu 
państwa ruskiego, by po zbadaniu rozpo- 
cząć z odnośnemi władzami pertraktacya 
o pozwolenie osiedlenia się chińzzykom, w 

nicach państwa ruskiego, względnie w 

jyberyi. Jakoż zważywszy, iż wrota go- 
ścinnej dawniej Ameryki a nawet ostatnio 
i Australii stoją na zaścież dla przeludnio- 
nego państwo niebieskiego, gdzie panuje 
obecnie straszna nędza głodowa, doniesienie 
to gazet stołecznych oraz tutejszych nie zda- 
je się być pozbawionem podstawy. 

Panowie ci z warkoczami nader szczegó- 
łowo zwiedzali Odesę i jej urządzenia — 
jeden z nich włada nieżle ruskim języ- 
kiem. 

Po wyjeździe emisaryuszów chińskich, 
przybyło dwóch wyższych duchownych abi- 


ХІҮ. 


Padał deszcz padał, a potem słoneczko 
zaświeciło. Tak była i ze mną: Jakób w 
chacie mojej zamieszkał, dług odrobionym 
już był, siostry służbę ukończywszy do do- 
mu popowracały, a ja sam powoli do sił 
przychodzić zacząłem. Jakób, aiby rodzo- 
ny brat mnie pielęgnuje, dokoła siebie ra- 
dość wznieca i Śpiewa nieustannie, jak ten 
słowik w gaju. Wtem  nadbiega hajduk 
z okręgu. 

-— Idźcie, powiada, starosta was potrze- 
buje! 

Przychodzę do starosty, 

T А co, powiada, nieżoże, wyzdrowiałeś 
już 

— Trochę mi lepiej, — odrzekłem, 

— A w domu co? 

— Ot, powiadam, sieroty my biedne, bez 
ojca i bez matki, kiedy, b.oń Boże, do 
wojska mnie powołają, wszystko przepadnie 
i grunt i gospodarstwol 

— А kto w czasie choroby pielęgnował 
ciebie? 

— Jakób Nestrjuk!— odrzekłem. 

— Zacny chłopak! — rzekł starosta. A 
czy więsz na co ja ciebie wzywałem? 

— Wielmożny рап mi to powie! 

— Dywmispę otrzymałeś! 


ższ 
darstwa się bierz! Dosyć już po świecie się 
włóczyć, pora jaż człowiekiem zostać! 


Xy. 


— Cóż tam? — zapytał Jakób, gdy do 
domu przyszedłem. Ja ma dymisyę pokaza - 
łem i opowiedziałem wszystko, com od sta» 
rosty usłyszał. Jakób posuutniał. 

— Bracie Jakóbie,— zapytałem, cży mie 
rad jesteś, że ją swobodę odzyskałam! 

— Rad jestem, ale niebardzo. 

— А to czemu, sokole mój! 

— Ano,—odparł dobrze i tak. 

— Nie, nie, zawołałem, łada czem miio 
nie zbędziesz, mów prawdę! 

— dla tego, jeśli prawdę chcesz wie- 
dzieć, dosyć już nam żyć razem, 

— Dla czego? 
| — Bo się ożeniszi 
| — No, і oóżz tego? 

— Dureń jesteś! — odparł Jakób i gwi- 
zdać zaczął. (Zawsze bywało z nim tak, 
gdy się zagoiewa). 

— A сору to było, gdybyś ty darsia te- 
[go wysłuchać zechciał —rzeklem do Jakóba, 

— Słucham, —odparl. 

— мы mi siostrę swoją za żenę. 


| 
— Јак Boga kocham! 


dla gospodarstwa, ala dla czuwania пай | — Ja! dymisyę? — zawołałem, z radości| — А cóż ja pocznę sam jeden w chacie? 
tobą. Ot, zaraz i wiosnę Pan Bóg da,]o mało zmysłów nie postradawszy. Jakże — Razem iemy mieszkać, jeśli two- 
trzeba będzie woliki założyć i do orania i to? ija łaska. Albo i ty sę ożeń, będziemy 
siania się ząbrać!... — Pisałem о tobie do ministerstwa, bo|obaj gospodarzel 
— A twojeż gospodarstwo? mi żandarm Tajwer wszystko rozpowiedział.| — Hml— mruknął J akób, 
— Nie troszcz się o moje: ja і swegoj — Jaki to żandarw?— zapytałem. — Tak braciszku. 
dopatrzę io twojem nie zapomnę. Może już| — A ten, który ciebie zmarzniętego вај — Jeźcii tak, to chyba i ja mę этш 
jutro przeniosę się do ciebie? śniegu znalazł. Ja o wszystkiem wiem. — А m, u, żeń mę bas баг\фе' 
Chciałem odpowiedzieć, ale on mi prze-| — Panię mój drogi! — zawołałem doj — А mi swoją siostrę? 
wał. _ staroście upadając; panie mój 1азкату!) — Meza siostra sierota | biedne pany 
— Dureń jesteś! — zawołał i gwiżdżąc | Niechże Bóg miłosierny wszelkie zło od „as ciebie 
z cbaty wyszedł, was oddala! — Dureń j — odpari Jekób, gwiż- 
— 6 już, dosyć,—rzekl starosta. Ajdişc wesolo. Oóż, oddsss mi вет) вебу, 
teraz idź do domu, ożeń sig i do gospo-Iczy nie oddnas? 


2 DZIENNIK ŁUDZKI. 


wełna braz: 


a udziału w ceremonii 900-letniego| — Jarmark na towary łokciowe i galan- | жейде, tylko” lościach. Popyt na bawełaj ерір- w domu р. D. Silbersteina, 
chrztu Rusi w Kijowie mającej |teryjne we Frankforcie wiał przebieg bar- tk O ES po. ogona dr ie | Kiełbasińskiego. 


od towarzyszących im danych, z pe braku kupujących. To- 
w przenosach urzędników, wojskowych i du-|wary wełniane i 


Pieniądze. tz 
londyńskiego rynku pieniężnego 
„Ekonomist”; 


i „Otowania termi dpi ię. о kil- 
dobroczynne i t. d., zaniedbywano zupełnie. |które żądano przed W е ША pa targ, notowania terminowe podniosły się o kil 
о 
s/o s- 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Drogi żelazne, 

— Za miesiąc ezerwiec r, b. droga żela- ! 
zna warszawsko-wiedeńska miała dochodu jeżeli stosunki polityczne nie pogorszą się między godziną 10 a 12 w południe, na 
696,024 r. 14 Кор, więcej niż w czerwcu stanowczo. | k tóry zastępuje 
1888 roku о 56,244 r, 17 kop. Z główne- Przemysł. | ktora. W klasie I znajduje się miejsc wol- 
go źródła dochodu a mianowicie z ruchu | —— Jedua z warszawskich fabryk cemen ? 4 „klas 
towarowego wpłynęło więcej o 69,608 r. tu, јак donoszą dzienniki miejscowe, zamie- | wyższych może być przyjętą dowolna ilość 
12 kop. 1 Stycznia do 30 czerwca r, b. nią się na fabrykę narzędzi mechanicznych | uczniów, Z początkiem nowego roku szkol- 
było dochodu 4,006,190 r. 5 k. Niedobór 'g welocypedy wyprzedaje po cenach zni-|nego zastosowane będą w szkole przepisy, 
w porównaniu z rokiem zeszłym zmniejszył żonych, 
się do 17,287 r. 71 kop., zatem widoki па! — Ty kopalniach krzyworóskich, według |żydów cyfrą 109%, ogólu kandydatów. 
przyszłość przedstawiają się wcale zadawal: sprawozdania okręgowego inżyniera pełu- 
niająco, zwłaszcza, że kurs rubla podniósł dniowego okręgu górniczego, wydobyto |zapowiedziane na wtorek nie przyszło do 


! 
stwa w ciągu czasu od 


się А са 30 m. 

— Droga żelazna warszawsko-bydgoska 
w czerwcu r. b, miała dochodu 79.965 r. 
55 kop., w porównaniu z rokiem przeszłym 
mniej o 4,625 r. 22 kop., a od 1 stycznia 
do 80 czerwca r. b. 441,596 r. 54 kop., 
w porównaniu 2 rokiem przeszłym mniej 
o 20,596 r, 52 kop. 

— W sferach właściwych poruszono pro: 
jekt połączenia kolei siedlecko-małkińskiej 
1 brzesko chełmskiej w jedną grupę i od. 
danió pod zarząd dróg żelaznych polskich. 
W roku bieżącym, jak wiadomo, upływa 
termin eksploatacyi tych dróg przez zarząd 
kolei warszawsko-terespolskiej. 


— Bierz choć obie, miły mój — zawo- 
łałem. Ja przecież... 

— Но! hol— krzyknął w tem ktoś za na. 
szemi plecami (rozmawialiśmy w ogrodzie 
i ciemno już było). Nie rozdawuj że tak 
odrazu wszystkich, choć jednę dła mnie po- 
zostaw. 


w ciągu roku zeszłego przeszło 5 milionów |skutku z powodu ulewy. 
pudów rudy żelaznej. 


| SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


| ‚ Bawełna, Liver pool, 13 lipca Przędzal 

(пісу tutejsi powigkszyli nieco swcje zakupy w ty-|  (—) Wiadomości osobiste. Inspóktor wyż 

godniu ubiegłym, wobec mniej pomyślnych spra- szej szkoły rzemieślniczej p. Karpow po- 

wvzdań z Ameryki o urodzajach bawełuy i wobec ił z W x 

zadawalniaj се О wogóle przebiega iutersów wļWrócił z Warszawy, 

„Manchesterze. Ceny początkowo trzymały się sła- 

bo, później jednak <nie ie się a Ej eho-| z zagranicy. 

(сіва notowania urzędowe prawie wszystki h gatur- 

ków pozostały jeszcze niezmiebione. Wazystkie sto dl Dr. medycy ny р, Henryl Kem 

pnie bawełny umerykańskiej, notowane są teraz] 918 816 2 Noworadomska do Łodzi, 
tek, (—) Weterynarz miejski 


tak samo jak w przeszły pi: , podobnie i ba- 

trzeba. Bez żony ladu nie ma w gospo-| — A czyż nie słyszałeś, że Olena znać 

абы: cię nawet nie chce, — rzekłem /żurtobliwie. 
— A cóżeś ty myślał? — odparł żan-| — Ja bo... braciszku.. tak vyłko... ja 

'дагт, Wielka rzecz ożenić się. Cóż z bo... zaczęła Olena, 

moją z Olenką? — No, nie cedź słówek, ale powiedz 
— Z jaką Olenką — zapytałem, szczerze i poprostu, czy kochasz go, czy 
— A z siostrą twoją. nie? Mnie komedye twoje nie potrzebne. 


U 


Obejrzeliśmy się, a to mój żandarm mło:| — Jakto? M — Trochę tylko, braciszku; dalibóg tro- 
dziutki za plecami stoi, w mundurze tylko” — Ot tak, że my cię kochamy i basta, szynkę... A U йй 
i z laseczką w ręku. хув. wiedziałeś o tem? — No, jeżeli tylko troszynkę, to -ja cię 


— A to wy, panie mój złocisty, aniele 
moj dobry, coś mnia już dwa razy od 
śmierci wykupił, panie mój drogil... 


— Dosyć już tych panów — rzekł žan- widzi przed sobą. 


darm, Już ja nie рар, а takiż sam chłop 
jak i ty. 

— Jakto? zawołaliśmy. 

— Wozoraj dymisyę otrzymałem. Ale 
niechże wpierw ostateczne zamiary swoje 


wam wypowiem. W domu nie mam ani 
ojca, ani matki, 


ani rodzeństwa żadnego, 
coby mi po duszy było. Umyśliłem tedy 
do was tu przyjść i z wami zamieszkać. 
9 grosza mam, kawał ziemi kupię! 
chatę wybuduje, w bydło się xaopatrzę i` 
уб będę z wami, jeśli Bóg pozwoli, bo 
na gospodarstwie się znam... 
Uradowułem się bardzo. 
— ayè wy... zacząłem. 
= А mg już tego wykaniu! krzyknął 
łandarm, Nie mów do mnie wy, ale ро 
prostu, po chłopsku ży. 
— To niechże będzie i ży. A tyż po- 
wiudam, pomiędzy nami, rusinami prosty- 
— A, odparł Tajwer, ja ten kraj ги: | 
siówki i lud ten tak pokochałem, że i wy- 
trudno... U was tu pięknie, 


mów, Jara, a tam w Niemczech | 


— A tobie, — rzekł Jakób, ożenić sig wesele, 


"O" 


[за siostrę. Weszła Olenka, 


у = т и Р. p" KA — 


— A skądże bym wiedział — odparłem. za niego tie oddam. Cóż by to za życie 
Olenko, chodźno tt zaraz, — krzyknąłem | wasze było, gdybyś ty męża swego ойго- 
lecz tak za- binę tylko kochała, 

— O, ja bardzo, bardzo kochać go bę-- 
Че — zuwołąła dziewczyna i tak się: za: 

— Dziewczyno, — rzekłem, takie to ja | wstydziła, że już i sama, zda się, nie wie- 
rzeczy o tobie słyszę. Ol... działa, czy na ziemi, czy pod ziemią się 

Do nóg mi upadła. Braciszku, powiada, | znajduje. 
zgrzeszyłam, aby ty mnie. Więcejjuż| — Jeżeli tak, to co innego, — rzekłem. 
grzeszyć nie będę. Pocałujcie sią więc zaraz i chodźmy na 

— Więc kochać anie przestaniesz — za. |wieczerzę, bo już od wielkiego mówienia 
pytał żaudarm i sam się zawstydził. A pa. | zgłodniałem okrutnie, 
miętasz, coś mi tam, przy krynicy mówi- 
ła, co? ХЕ. 

— Ej, przestań mi dogadywać —\хдүо- 
łała biedna z płaczem. Czyż nie mówiłam| Przed Ziclonemi Świętami, wszyscy trzej 
tobie wtedy, co to z tego będzie? "Туб! йо wesela przygotowania robiliśmy. Tobi 
swoje ciągle powtarzał, Braciszku ty mój |żandarm, już i grunt zakupił i chatę i 
jedyny, nie gniewaj się na mnie, już ja na ehudobę wszelką mial i sum pięknie się 
niego nie spojrzę nawet.. On... on... | przystroił, Majtki na nim jako аг czer- 
wszystkiemu winien; niechże sam powie, | жопе, plaszcz czarny, barankiem okładany, 


wstydzona, że zda się, świata Bożego nie 


kto kogo pierwszy zaczepił? A jeszcze ijkoszula z cienkiego płótna, pas szeroki, 
to nieszczęsne mruganie oczami. czapka złotem i pawiemi piórami ргту- 
Wszyscy się roześmieli. brane i toporek taki piękny, że i wypo- 
— Cóż teraz będzie? — zapytałem 'żan- | wiedzieć trudno. A sam tęgi i śliczny 
darma chłopiec. Olenu gdy nań spojrzy о mało 


— Tymczasem zostanę przy to póki | піе mdleje, I po rusińsku mówi doskona- 
sobie gruntu jakiego nie upatrzę tego |le... Niktby nie pomyślał, że on 2 тойи 
wszy: ‚ со mi potrzeba nie znkupię.| Niemiec... Rusin i rusin, 
Zaraz i Wielkanoc nadejdzie, da Bóg, ро] Ма tydzień przed weselem, 
Wielkiejnocy Zielone Święta, a po nich |siedzimy sobie we trzech 

Dobrze? naradzamy, a ja biedować zacząłem, 


w niedzielę 


"TP 


p. Kwaśniewski | przedstawiający olbrzymie cyfry 


i nad czemć się|na „Јакоба, to na Baję spóglydając. 


"Nr. 159 


(—) Kasa oszczędności przy bauku pań- 
d. 13 czerwca do 


10,522 rs. 44 kop. 


„uczestników 145, z czego 57 zupełnie się 
| |wycofało, odbierając kapitał 5,106 rs. 25 


kop. 


składek, dotychczas jednak nie kb Kaa 
u za 


(—) Z Łodzi do Wrocławia. Dotychczas 
zawsze słyszeliśmy, iż kupcy nasi wszelkie 
prezenty dla swych rodzin  sprowadzali 
z Wrocławia, nawet jeślici krewniacy mie- 
szkali tu w Łodzi, cóż dopiero mówić o жу: 
padku, gdy zamieszkiwali we  Wrocła- 
міш: przysłano tam obstalunók i kaza- 


Dr. Misiewicz i dr. Littauer powrócili fno zamówiony przedmiot doręczyć озо: 


bie ` interesowanej, Wczoraj - mieliśmy 


przesie- [sposobność oglądać w _ sklepie p, Gie 


ze srebra, 
otoczone 


tentaga bardzo piękny wyró 


— Co tobie? — zapytał Toni. 
— Ot, bieda, powiadam; wy już wszyscy 
drużbantów swoich macie, а ja * піе wiem 
jeszcze kogo! wybiorę? HF 
Уну Proś Andrzeja 8угшопа, — rzekł Ja- 

ób. 

W tem Marya, narzeczona Jakóba, bez 
tchu do izby wpadła. 

— Braciszku, mówi jakiś wojenny do 
ciebie przyszedł. 

— Gdzież on — zapytałem. 

— Tam, za wrotami, 

— Dlaczegoż do izby nie wszedl? 

— Nie chciał; prosi, abyś ty do niego 
przyszedł. 

— Jakże on wygląda? 

— Blondyn, wysoki, oczy jak fiołki, a 
gdy mówi, zalotnie niemi mruga... 

Wybiegłem z chaty na złamanie karka, 

— гое zawołałem, panie mój kocha- 
ny, sokole mój jasny, czy to wy naprawdę 
jesteście, czy ja pijany? 

— Ba! zwołał, to ja jestem we własnej 
osobie swojej, pułk nasz w Czórniowcac 
teraz stoi i ja dowiedziawszy się o, weselu 
twojem ua czternaście dni urlop wziąłem, 
aby tu, z tobą zahuląć co się zowie! Cóż, 
dobrze? 

— Oj, rzekłem, panie mój drogi, panie 
mój srebrny, orle ty mój siwy!... Obejmij 
i ściskając о mało go nie udusiłem. 

— Dosyć że, już dosyć! — zawołał Poni. 
Ot, poproś lepiej tego pana, aby na wesela 
twojem drużbantem był! 

— W podskokach! — rzekł Baja, 

— Ale, ale! zawołałem, sam sobie nie 
dowierzając; czyż ja wart tego jestem?.. 

— Dureń jesteś! — przemówił Jakób 


ые 
— Chyba ża tak! rzekłem, kolejno to” 


— Po co daremnie стаз marnować, — 


КА зл (> RATE аа һа наба MITA KE з 2 
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wieńcem, u dołu zaś data, Przedmiot ten, 


będący podarkiem 
wa Wrócł 


śliwy początek. 


(—) Nowe jatki. W domu p. 


niebardzo wzorowym, 


dopuszezonem, chyba, że 


al ‹ 
jer: ka OR pożądan 


) еш, 
stwo. We wtorek przed połu- 
dniem, na rynku Geyera, w szynkowni Wa- 
gnera, pomiędzy 22-letnim Adolfem Getne- 


rem i 21-letnim Tieopoldem Ajzeltem 


wszczęła się kłótnia, od której przyszło 
pomiędzy nimi do zapalczywej bójki, w tra- 
kcie której Ajzelt uderzył Getnera kuflem 
w głowę i zranił go nożem w twarz, Ge- 
tner, mie chcąc być dłużnym, napadł na 


Ajzeltą również z nożem w ręku i ciął go 


w żylę po za uchem. Cios był śmiertelny; 
Ajzelt padł trupem na miejscu. Getner 


zbiegł mitychmiast, lecz strażnicy Fryden 
i IKatarzyński puścili się за nim w. pogoń 
i ujęli go w szynku we wsi Wiskitnie. 

(—) Kradzieże. We wtorek na ulicy Dziel- 
nej, robotnicy pracujący około domu kon- 
certowego; skradli antałek piwa furmanowi 
z browaru Gehliga. W kilka chwil później 
znaleziono antałek wypróżniony pod scho- 
dami. 


W nocy z wtorku na środę patrol nocny 
zaskoczył trzech złodziei operujących około 


okna zegarmistrza w domu pod Мг, 1899 


przy ulicy Cegielnianej. Jednego z nich 


kozacy złapali, lecz zdołał on wyrwać się 
z ich-rąk i uciekł w pole za swoimi kole- 


gami, unosząc z tej wyprawy pamiątkę na 


plecach. 


We. wtorek, па targu, banda rzezimię- 


szków zrabówała wyroby nabiałowe z fury 
włościańskiej. Strażnicy 
tem 49-letniego Karola 


ską. 


Złapano niejaką M. G., która dopuściła 
się kradzieży szpulek z bawełną u рапа D, 
Szpulki są do odebrania w biurze p. polic- 


majstra. 


(-) Bwuletni chłopczyk wyznania staro: 
zakonnego, zabłąkany na ulicy Konstanty: 
spodnie szare 
i czapkę z galonem, jest do odebrania 
w domu wdowy Deryng, pod Nr. 318 na 


nowskiej, ubrany w kaftan, 


tejże usa 

С) amat małżeński. Donoszą nam 
z Pabianie, że w niedzielę przed południem 
wszczęła się tam kłótnia a następnie bójka 
małżeńska pomiędzy szynkarzem N. S. a 
jego żoną J. S. Żona, poturbowana przez 
męża, wybiegła na podwórze i w przystę- 


pie szalonego gniewu wskoczyła do studni, 
skąd po niejakim czasie wydobyto ją nie- 


żywą. 


(—) Dziś w letnim teatrze Sellina przed- 
stawiony będzie historyczny dramat w 8 


obrazach A. Dumasa р. t. „Katarzyna 


Baja, Ot, dajcie mi lepiej czarkęt.. Мб. 


wiąc te słowa wyciągnął z torebki podróż: 


nej butelkę wiszniaku, jakiego jeszcze nie 


piliśmy nigdyl... 


XVII. 


Teraz wszyscyśmy ой dawna już żonaci. 
Toni wziął siostrę moją Oleng, Jakób Ma- 
туе, a ja Katarzynę, siostrę Jakóba. Mi. 
łe i wesołe u nas życie! Ziemię mamy 
i dobytek-i pasiekę, jeszcze i staw niewiel 
ki wykopać sobie chcemy. A'ja z Tonim, 
i z Jakóbem żyjemy niby bracia rodzeni, 
boć powiedziano przecie, trzej, jak rodzeni! 
Gawędzimy, naradzamy się wspólnie, a jak 
ochota nam; przyjdzie, sto wypijemy sobie 
po чара 1 zaśpiewamy wesoło, а już 
nikt tak do śpiewu nie oc ‚ jak Ка 
trusia moja. Kiedy zuśpiewa, to niby ktoś 
na klonowym listku gra, a Toni na skrzy- 
pcach jej przygrywa! Pięknie on gra! Oza- 


bo znów radość i we: 
6 ają i r. шу się 
do domów cicho, spokojnie, zwyczajnie }а- 
ko lądzie szczęśliwi! "'ylko braciszka me- 
go niema pomiędzy nami, nie spojrzy już 
on na пады swemi i решеті mi 
łości › nie ктер! już do паз pię: 
knie Н rozumaies Obok ojca i matki usypia 
cicho na cmentarzu А mnie wciąż się 
zdaje jeszcze, że on nie umarł, że powróci 
б паз z kądściśl... Ale to tylko tak się 
aj 


sołoś6 


jednego z kupców tutej- ; Zielezińska, 
szych dlą jego krewniaka, zamieszkałego 
ocławiu, ех re srebrnego wesela, wy- 
konaný został w Łodzi, Oby to był szczę» 


Bławata 
przy ulicy Piotrkowskiej od strony ulicy 
Zachodniej wybudowano nowe jatki, które 
prawdopodobnie wkrótce zostaną otwarte. 
Urządzenie jatek w domu tak silnie zalu- 
dnioaym i pod względem hygienicznym 
nie powinno być 
pan Bławat 
zamierza zaprowadzić w swym domu ро. 
rządek większy od dotychczasowego, a co 


olicyjni ujęli przy- 
raszke i Z8<letnią 
Maryabnę Łęczycką, znaną parę złodziej- 


Howard.” Rolę tytułową odtworzy pani 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Petersburg. „raw. wiest.” zamieszcza 
tekst rozporządzenia o przedłużeniu lat vbo- 
wiązkowej służby wojskowej dla osób, podle. 
gających losowania, Głównej zmianie uległ 


jart, 17 ustawy wojskowej. Dotychczas ogól- 


ny okres służby wojskowej wynosił lat 15, 
z tych 6 lat służby czynuej, a 9 zaliczenia 
do zapasu, Obecnie termin ten przedłu. 
żono do lat 18, z których 5 lat służby 
czynnej, a 13 zaliczenia do rezerwy, Ах- 
tykuł znów 301 brzmi: „Do pospolitego 
ruszenia (opołczenja) zalicza się cała lud. 
ność mięska, niepowołana do wojsk stałych 
a zdolna do noszenia broni, od wieku po- 
wołania do 43 roku życia”. Do artykułu 
tego dołączono dwie uwagi: Pierwsza gło: 
si, iż do pospolitego ruszenia zaliczają się 
uż do 43 roku wszyscy, którzy do 13-до 
stycznia roku 1874 mieli więcej niż lat 
21, orąz ci wszyscy, którzy odtąd uwol- 
nieni będą od służby obowiązkowej przed 
dojściem do lat 48-ch. Druga uwaga brzmi: 
Wyjaśniając kwestyg o zaliczeniu do po- 
spolitego ruszenia tych mieszkańców Kró- 
lestwa Polskiego, którzy według obowiązu- 
jących do r. 1874 przepisów, uwałniaai 
byli od służby za opłatą, rozkazano: 1) 
tych młodych ludzi, na imię których pod- 
czas ich niepełnoletności wydano Świadect- 


do pospolitego ruszenia na rówi z osobami, 
posiądającemi kwity rekruckie nowego wzo- 
ru; 2) z osób które w r. 1874 znajdowały 
się w wieku powołania i które na zasadzie 
poprzednich przepisów uwolnione zostały 
od służby wojskowej za opłatą 400, 800 i 
1000 rs., należą do pospolitego ruszenia 
te wszystkie, które nie znajdując się w 
wojsku, zdolne są do noszenia broni i nie 
liczą jeszcze 43 lat wieku,* 

Młodzi ludzie wyznania mojżeszowego, 
którzy w r. b. ukończyli kursy gimnazyal- 
ne w Odesie,-—pisze gazeta „Odesskija no» 
wosti”, — zapytywali władzę edukacyjną, 
czy będą przyjęci do nowozakładającego 
się uniwersytetu syberyjskiego i otrzymali 
odpowiedź z Petersburga, że tylko wsto- 
sunku 59%, do ogólnej liczby studentów. 


Ministeryum wojny ogłasza konkurs na 


kąwaleryj, oraz na wynalezienie najlepszego 
aparatu do sygnałów optycznych. Premia 
są 800-1 1,000 гв, 
28 stycznia i 13 sierpnia r. 1889. Bliższe 
szczegóły podaje „Praw. wiest. 

Komentarz. 


6 u паз do 800,000 ludzi, 
z których Ша skompletowania armii wybie- 

: W Niem- 
czech zaś liczba ta jest o połowę mniej- 
szą.” 


ROZMAITOŚCI 


X Cenny podarunek przesłał w tych dniach 
król włoski Humbert do Berlina, dla zło- 
żenia na trumnie cesarza Fryderyka. Jest- 
to duży szczerozłoty wieniec, złożony z 
dwóch gałęzi dębowych, połączonych złotą 
również różą, na której końcach umiesz- 
czony jest napis; „Humbert, król włoski, 
swemu najlepszemu przyjacielowi Frydery- 
kowi III, cesarzowi i królowi*. Liście i 
żołędzie wieńca wykończone śą artystycze 
nie, a jest ich cztery rzędy. We wtorek 
po południu, poseł włoski hr. de Launay 
udał się do Poczdamu i z polecenia króla 
Humberta złożył złocisty wieniec na trum- 
nie cesarza Fryderyka we Friedenskirche. 

x 2 jaka się od- 
bywa w opowiada 


DZIENNIK ŁODZKI 


wa uwalniające za 1000 rs., należy zaliczać | 


napisanie podręcznika telegraficznego dla. 


Terminy do składania! 


Ё | licebie борби 4, iriewczęł 1. doruych 1, =» 


następującą historyę, za której autentycz- 
ność тесту: „Bob jest m, mają- 
cym dwa lata i silną głowę z łagodnym 
atoli wyrazem. Pawnego dnia spostrzeżono 
jak niósł lekko w pysku kurę do swojej 
budy, umieścił ją w kącie i stał na straży 
przed budą, podczas gdy kura znosiła 
jajko, które Bob zjadł natychmiast. 
tego dnia Bob i kura stali się serdeczny- 
mi przyjaciółmi; kura nie chciała nigdzie 
znosić jaj, tylko w jego budzie, a Bob 
znosił jej najsmaczniejsze kąski ze swego 
koryta. Bob sprytnie się zabrał do rzeczy; 
jajka smakowały mu bardzo, przyszedł 
więc do przekonania, że chcąc mieć zaw= 
sze ulubioną potrawę najlepiej będzie, gdy 
zatrzyma jedną kurę na swój wyłączny | skoni 
użyte. ч z” możę SEZ wz 
X Biuro podróżnicze. „Kur, codz.* do- Tuska А b ren о ; Jete 
nosi, że z okazyi odbyć się mającej w го Ка ruska 4% wewnętrzną 49.26, dysoytw 8/9 


„Karsy trzymały się przeważnie mocno. 
Gielda zbożowa rx н dzień г j 
zwyżką cen pszenicy о 2 m.iżyta o m, 
Pózniej notowania osłabły nieco, h 


kredyt. ziemskie 1467, TIS aku ra- 


658, Danka miş- 
warszawskiego banka dy- 


7 r,watno 11/4*/,. 
ku przyszłym wystawy powszechnej w Pa- |” Londyn, H lipca. Pożyczka ruskax 1973 roka 
ryżu, p. Vivier, komisant zamieszkały w (97/4. Konsole angielskie 9911/1; 


warszawa, 17 lipca. Targ һа piza Wilkow- 
skiego, Pazenica sm. nord ——, pstra i dobra — — 
— —, biała —- — –, wyborowa 640-660; żyto 
wjborowe 375-890,  średuie ————, Жы 
we — —;jjęozmieb 21 4-Orrgd. ————,‚ ойый 226 
— 245, gryka — ———, rzepik lotni „simowy — 
——, rzepak гаре zim. — —, groch poluy ————, 
cakr. — ———, fasola za korzer. 
Duwieziano 


Paryżu zakłada biuro iuformacyjno-podróż- 
nicze, którego filie, pomiędzy innemi istnieć 
mają w Petersburgu, Wiedniu, Warszawie 
i innych miastach, Biuro zą pewbą z gó- 
ry umówioną cenę zawiezie swoich klien- 
tów do Paryża, da im tam mieszkanie, 
życie i całodzienne utrzymanie, oraz ро- 
każe im za pośrednictwem swoich agentów 
wystawę i osobliwości miasta i wreszcie 
odstawi do domów. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 15 lipca. (Ag. ріа.), Naj 
|jaśniejszy Pam wyraził swą wdzięczność 
| warszawskiemu generał-gubernatorowi Hur- 
ce za współdziałanie w pomyślnym  wpły- 
| wie podatków za r. 1887-my. 

| Petersburg, 17 lipca. (Ag. póln.). „Jour- 
„nal de St-Petersburg” donosi, że przyby- 
cia cesarza Wilhelma w Peterhofie oczeku- 
[ją d. 19-go b. m. o godz. 3-ej po  połu- 
„dniu. Samodzielny charakter tego aktu 
cesarskiego — powiadą rzeczona gazeta — 
podnosi znaczenie kroku, przeznaczonego 
„bezspornie ku utwierdzeniu ścisłych węzłów 
'powinowactwa, łączących obydwa panujące 
domy i utrwaleniu przyjaznych i poufałych 
stosunków pomiędzy Уон up dci 
Nie mieszając naszego głosu do licznych 
kombinacyj prasy zagranicznej i ruskiej 
'co do następstw oczekiwanego zjazdu, po- 
zwalamy sobie jednak wyrazić nadzieję, że 
będzie on i powinien być nowym zakładem 
polityki pokoju, do której dążą obydwa mo- 


” N Or- 
Rio Nr 7 bw 


00 REDAKCYI. 


— Panu J. G. Poszokiwany prez рапа ka- 
piec, przeniósł się na ulicę Zawadzką 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdaial/ Z даілі 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. | 
Та wsksie krótkoterminowe | 


carstwa. na pw za iR z” e жч» mitro | 52.20 
Petersburg, 17 lipca. (Ag. póla.) Ogło-| па parsż „100 f. | ` | | 4205 | 2220 
szono ustawę Cesarskiego rosyjskiego mu-| na Wiedeń ,,100 A. . . . sta | 5515 
zeum, “Celem muzeum będzie zbierać i prze- Za papiery państwowe 
chowywać pamiątki dawne i starożytności, | Listy likwid. Kr. Pol. daże . „| 8330 | 8960 
,któreby utworzyły widomy obraz powie дә, Ф "РЬ бер! ө ан 
ści narodowej tak ruskiego, jak i innych} » 4% pož wewagtrzna zr 1587 | 826) | 5260 
ludów zamieszkujących w Rosyi. Przy mu- нане „maj | эму, > ч pm | 9885 
zeum prowadzić się będzie biblioteka dru-| Listy zast m. Wa-sz Że. 1 49.76 | 9950 
ków i rękopisów, Wyższy nadzór i opieka н” аита бен v 3130 | 9710 
пай muzeum należeć będą do prezesa, któ. | Listy rast. m. Kodzi Seryi - {= ргы: 
rym będzie członek rodziny cesarskiej. > 5 —$g 4 >= 
( е Mia (Ag. обе, теат Giełda Вегїїйзї 
odjeżdża dzisiaj do Paryża, Usiłowania |p.uknoty rosyjskie zaraz. . |19850 1192 0 
jej, aby nakłonić dwór tutejszy do inter- z 4 ma dost. .|123.75 | 19250 
wencyi na jej korzyść, nie odniosły żadne-, Weksie na Warszawę kr. . -.|19324 | 192.30 
o skutku. " Petersburg kr. 1280 | 191.50 
' Berlin, 17 lipca. Z objęciem kierowni| ” pda kę ai 22 
ctwa wojskowej kancelaryi cesarskiej przez ać : dł. 20,361,| 20354, 
jenerała Hahuke nastąpić mają ważne i ” үй kr 163,10 | 163.20 
rozległe zmiany w najwyższych komendach. | Dyskoato prywatne 14, M 


jKilka korpusów ma otrzymać nowych sze- 
jfów. Miejsce kwatermistrza jeneralnego, 
hr. Waldersee, zajmie hr, Wartensleben. 
autor znakomitych dzieł sztabu  jeneralne- 
go o ostatniej wojnie. 

Memel, 17 lipca. (Ag. półn.), Wczoraj о 
godzinie 7-ej wieczorem przepłynęła tędy 
niemiecka eskadra, dążąca do Petersburga. 

Berlin, 17 lipca. „Reichsanzeiger” dono- 
si, iż z zezwoleniem cesarza owdowiała ce- 

Wiktorya będzie odtąd nosiła 
„Cesarzowa i królowa Frydery- 


ZEE ZA 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 

Małżeństwa zawarte w daia 17 Їїрсї: 

W sarafii -= 

W parafii ewangielickiej — 

Siargzakonnych — 

Z marli w dania 17 lipos: 

Katolicy. dziwi do lut 15034 mało 8, w tj 
Lesbie chłopców 4, dziewczą 4; |maqłyc: 4 = te 
liczbie mężczycu 3, kabiet | 4 айаны 4 ВА. 

Ed хаг Kammel, lat 35, m | Kubscki, lat 
43, Auguste Hokert, lat zł, F Ж Gebaser 

Eszngielicy : Пенні do iat J6ta вагі 5 « ej 


'sarzowa 
miano: 
| kowa.” 

Paryż, 17-go lipca. (Ag. р). Ма wczo- 
rajszem posiedzeniu izby deputowanych, 
{biskup Kreppel postawił wniosek bezwglę- 
dnego zakazu pojedynków i zażądał uznania 
nagłości wniosku. Izba odrzuciła nagłość. 
Radykalista Bourgeois zaproponował rewi- 
zyę konstytucyi i zażądał przekazania tego 
wniosku komisyi rewizyjnej, Prawica za- 
protestowała, ponieważ komisya rewizyjna 
jest nieczynną i przekazanie jej wniosku 
równałoby się jego odrzuceniu. Wniosek 
bonapartysty Cuneo d'Ornano, aby wniosek 
Bourgeoisa odesłać do osobnej komisyi, 
odrzucono wszystkiemi głosami lewicy re- 
publikańskiej, 


OSTATNIE 9120030001 HANDLOWE 


Berlin, 17 lipca. Na giełdzie nie 
dziś większej, niż w dniach ostatnich, 
ty do interesów. Brak czynników pobadza- 


æ 


liczbie mgżozyzu —, kobiet 1, а заво ббе 
Karolina Zerbe z Wiesnerów, lut 62 
S$tarorzkonni. dsieri do iat (54 zmarło $ ж 

licztóe Gułopqów 2 duowazgt 1 фара Z, ж} 

liosbis mężnzyca ы К ыбаа 

А Кеја Sura Niedźwiedź, lst 28, Чыда Hamat, 
at 40. 


LISTA PRZYIEZONYCH 
Hotel Polski. ba * Włodni 


| Dr. M. 


był rócił 
oce | jak даты, оер, 


msj chu 
KT а 

h becność wiela główu speku- wani 
łantów "gilacwzch, we dia ló. la porady Жу ү сїз 


тше do ograniczenia ж. Piotrkowska, dom жалын, роь. 


spekulacyjne były dziś zupełnie 
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DZIENNIK ŁODZKI Nr. 159 


Dobra DOBE. „Dł Lo. k 


бә =ижИижИи=ижижижижижижижиз Kerenene 
(2) Z dniem 1 lipca r. b. Н 
U 
U 


REDAKCYA, ADMINISTRACYA I DRUKARNIA {8 
„Dziennika Łódzkiego 


przeniesione zostały do willi w Pasażu Meyera. 
EE Э-Є E E E E Э-Є Э-Є Э-Є Э-Є Э—Є Э—Є Э-Є Э—© 5—Є5-< Э—Є Э-Є Э-Є Э-Є 5-< Э-—Є э-©; 


N Е 3-Е Э-Є Э 
д go „ PEP чап є E 4 
Teatr LETNI М Р, Јойкіемісга Byc" Łódzkie Towarzystwo Dobroczynności. 
SELLINA. oczekuje brat z Petersburga'w kim- czerwca (10 lipca) г, b. W нейм dilin 2 w iedziatrėk dnia 23 
Towarz. artystów dramatycznych бн МОР коюн» таре pensya moja PEPE lipca 1888 Poku каш 1 


pod dyrekcyą przeniesioną została do doma w PARKU MIEJ SHIII 


W.go Goldberga przy ul. (e- 


Juliana Grabińskiego. Dr. Littauer sielnianej Nr. 2, наети 
We czwartek dnia 19 lipca 1888 fpo odbyciu specyalnych studyów хач көрү: зд SEA Уо га: : 
Р 4 granicą, osiada do Łodzi. H przyj: Zapis ау wa 6 pr / " 
ШИШ muje z cierpieniami skóry i orga- łódka. OMT) da nież 


ów moczopiciowych, oraz zajmuje Priełóżóba “рву! 7, niespodziankami 
Dzieło sceniczne w 8 obrazach, 


się massażcm, Piotrkowska N. 256, 
dom  Kestenberga (орок apteki Weller. w połączeniu 
Aleksendra Dumasa, ~r z podwójnym koncertem 
KANOELARYA ADWOKATA 


Miillera); 0d+*8—10 гапо iod 2—6 934 4; 
pó południu. 827—0—11 
Р 32.4 
Leona Peszesa Dr. Mina {аріп czyt donieść, iż osiedliwszy się w £0- pod kierunkiem kapelmistrza Dietricha, 
rzenieśioną została do domu W-gof б 


dzi, żałożyłem na sposób zagra А А 
mpolda, uł Piotrkowska №. 283 specyalistka w chorobach kobiecych ) niczny W spaniały fajerwerk 


; ё А „i akuszetji, Piotrkowska Nr. 260,4 Í . 4% (aż х Ге 4 В Ў жч 
вне еа EOR, Kay dom Tenenbauma. 1 672—24—17| instytut nauki tańców oświetlenie bengalskie, iluminacya; całego parku. 


М "tą, 31 [гг aaie р Początek w niedzielę o godz, 3, w poniedziałek :о 5012, 4: po południu, 
Ў i gimnastyki 
Dr L Przedborski zy чс! Dzikleiwsd D Bilety ро rublu, nabywane u Pp. R. Cyglera, L. Fisehera, Wiiste* 
а е przy ulicy Dzikiej w domu р. 120 рцреко: Reymonda, A. Otto; Klukowa, “А, Gattermana i Augusta Kóniga 
ORDYNATOR SZPITALA Аа ае ye Paros Жа камта służą zarazem јако wolne wejście do ogrodu. 
= А эл ekcyi udzielać będę tak u siebie,|y ; кт ` 2 
kzyjmujo. а. дюгораш „каца jako też i po domach: prywatnych. |Nadniienia Się wyraźnie, gy roku nie będzie sprzedaży 
3iej do 6-еј po południu ,Nowy- in ; . 
Булек Nr. 4. sA 750-51-11 Adolf Lipiński, Zwrat się wreszcie uwagę Szanownej Publiczności, że niespodzianki 
były nauczyciel tańców i gimnasty- |nieodebrane w ciągu obu dni zabawy, przejdą na włusność: Towai 
ki przy wyższych szkołach żeńskich rzystwa Dobroczynności, 


970—3—3 
KANCELARYA REJENTA w Poznaniu. 979—4—1 
987239) 0| udami a Skurcz, 


я Konstantego Mogilniekiego 
ar je r JIS ш gy+++22:4244+-0+4413 
M у! Gloge przeniesioną została na ulicę Średniąj Dobra sposobność! | 


przeniesioną została z ul. Wschodniejjdó domu W-go™Kühuio Nr. 435 


Szanownej Publiczności mam zasz- |Scheihlerowskiej orkiestry fabrycznej i orkiestry wojskowej 37 pułku 


Do kancelaryi notaryusza 
Grabowskiego potrzebny jest 


ze pomocnik. 


Znajomość języka nieruieckiego Ко» 
nieczna, Wiadomość w powyższej 
kancelaryi, ulica Piotrkowska N. 275. 


Potrzebne” jest'od'1-go października Мат zaszczyt zawiadomić Sża- 
> 'nowią Publiczność, iż z dniem Ч 


(13) lipca przeniosłem: swoją kai- 
: celaryę do domu W-go Өйгө. 
ы wicza przy ulicy Piotrkowskiej pod 


00-—0-—% 


na Piotrkowską pod Nr. 257, obok (Hotel Niemiecki). Dia ży Mis saklsgć ko: 
Kesslera. е 962—3—3 4 Baki шде kblonialny i анай 
PIE lekarz Wati =» и уна аны Ча, jskladajgce się ж 3 lub 4 роо i Nr. 285 obok дшш Rozena. 
= eKkarz eterynaryi w. Warszawie, z wyrobioną firmą i /jkuchhi, w porządnym “dom, na В. Szwajcer 
Pokó na a trerze L. % i $ liczną klijentelą, о czem się można przestrzeni pomiędzy ulieą Cegiel- ż ч 2 
. Szafnicki, boa ттчекопаб. Wiadomość. Фай a pałaećm Heinzel'w'przy uli- Obrońca Sądowy. 
Cia Jednej БУН» mali] famili faledi eigi то, Zgierzu; udziela + оча ję фу ауы ko cy Piotrkowskiej. Wiadomość w te: 957—6—4 
zaraz do wynajęcia. Dzielna Nr. 6,|рогайу w miejscu i okolicy. Xx 940—3—8 agldakcyi „Dziennika Łódzkiego. 3 a 
mleczarnia, г 964—3—3 892—14—]1 +999066 0-0 976—10—1 Wynajmuję 
GIEŁDA аъ АША» ДА (WMI 5 а. 47 dipeca. i W dniu wczorajszym z domu, pod { ү А 
dosk = M SPÓR. „2 |gr. 688, przy ulicy. Piożrkowakiej dp peppa daki, kaks wre 
w i ZA PETR кышуы EE arh к o godz. 7 więczorem К ty kaj тап озан 
eksilo konto урар (Жадор эреЇпїоцө transa keye К а! CHŁOPCZYK |vają nad rzeczami, | Wi razie nie- 
Berlin ... (= -—-) | dl ter.| 24 100 таг. Т чк T=CE К, F JET W zgin pogody Чега. gumowa i wszystko 
PND - (178% | kr. tor.| Bd | 100 mr. 3 | 62.2 2 51 174, 80 821), 85 871, lat 5 liczący, ubrany w szarą kur- to, co potrzebne do starannego Opa: 
inns niem, missta Башк. e tat: А з 0 mr. 8 | 28 - - teczkę, bosy, blondyn, nie umiejący kowania rzeczy. 
двара 170 асын Т | IE. ap се ką | hs mówić; ZY Күй е Wdowa Deryng 
BO DJ kr. ter.| 3 m. 1 L. 2 1057 2 A raczy odprowadzi o do Jankow- 
фи ер WA = = 0d m a 2a er з ах, горечи w pomienio- Konstantynowska 316. 
s aa г | f 100 Fr. Эй, | 42.06 is wi 
RA. «1. dl. ter.| 8 а. 10) for. н: эз | т „жне чә nym domu, ‚971—1 ра бйр 
x “Жей 00157 . ter. | 8 d. | 100 fer. A 84 90 + 84 60 М stąpienia 
pda гейша шт | оО мег. |FABRYKA KARTONÓW] „mn; GRANIA 
ź Dopełuione | w siggu giełdy Ё $ | Пореїшо |м egga giełd 1 ү 2 
кырен | | “шш” |е атаи aiya  |fijmumejnem | Goldberg @ C  uasdnjąwsigz trzeci pokoiy prad 
, лардай! | вас. р. * k Mano |che,pł. awn 214 
Liaty Lukw Kr ols, duże $ Tj 8040 —:- Akoydb. 2. челу. Лү Т шш —=| = Samuel Goldber [Гэ ДИЕ тизе един ДЕТ, 
s» „ małe =,h W.-bByd. 600 r. ==] — -| —— gł r i ч e F 
Ros. Poż, Ws. 1 ета. 100 | 6 Zł ya % Si тра | í "stół są —_  |przeniesioną została tia ulicę Piotr-'na żądańie może być dodania kuch- 
"SPE а 113006 — | inan Toresa. 100г, od ga kowską Nr. 770 w domu nia, Wiadomość u adwokata Kohna 
du Ri R A Дю Н ай эе аа : Ta ja PP = р. Lehmana. z [in 273 vis-à-vis cukierni Meyera, 
m m w» 18661 ега.) $ ——| „ Banku Handlowego |; 961—3— 968—-8-—3 
Bliety Ban. Pań. Ros. Lóra.| Б —— w Warszawie250r, || - 320 WIĘ - 
“ 5 и.а A 5 —— „ War. Вац Dys. 250г. || == 484 Ga e 
ж еа» Ш] 5 -- Ban. Н, w bodzi 350 -. || A VE АРМ) pi PA e 
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4%, Роё, wewn, кот. 183 3 a Nap it авли о) || кте? ЖЕЛТ Деи | 
Jukr, геі. 5), || a | = 2 ) 
› p т ы Р | i га „ESR GEM | od ai 
+1. Ot Й! ГУП "Түш куйу, ie , r 
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Н w ow Tarezowia аі, |! EJ —— ——| —- przy aptece. 
` зб Д р T ola - 
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H LPA wata | н == = 
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